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Z powodu kończącego się z dniem ostatnim czerwca roku bież. drugiego Kwartału Re- 
dakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumeratorów i tych, którzyby chciedi na nowo 
prenumerować, aby raczyłi wcześnie i jeszcze przed końcem tego miesiąca złożyć prenume- 
ratę kwartalną w tych ces. król, Pocztamtach, w których życzą sobie odbierać te Gazete, 
ub w głównym ces. król, Pocztamcie Lwowskim; chcący zaś odbierać ja we Lwowie, ra- 
Cza zaprenumerować w kantorze Gazety Lwowskiej przy ulicy Wyższćj Ormiańskiej ped Nrem, 
144, w domu Singera; albowiem tyle tylko na teraz drukować się będzie egzemplarzy, na 
ile prenumerata przed końcem tego miesiąca do głównego c. k. Lwowskiego Pocztamtu nade- 
tlang zostanie. 

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi: 

1. Dla tych PP. Prenumeratorów, którzy chcą odbidrać Gazete we Lwowie, w kantorze 
Gazety Lwowskiej, na kwartał zir. 4 kr. 48, na pół roku ġ złr. 36 kr. mon, konw, 

2, Dla chcących zaś edbidrać Gazete na prowincyi, w głównym c. k, Pocztamcie Lwow- 
skim : na kwartał złr. 5 kr. 12, na pół roku złr. 10 kr. 24 mon. kon.; we wszystkich c. k, 
Pocztamtach na prowincył na kwartał złr. 5 kr. 36, na pół roku złr. 11 kr, 12 mon, kon, 
wraz z opieczętowaniem. ' 

PP. Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta bedzie do ich pomieszkań od- 
sełaną, jeżeli zapłacą zgóry w kantorze Gazety na miesiąc 45 kr., na kwartał 45 kr., na pół 
roku złr. + kr. 50 mon, kon. 
gn 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia, — 


— Ze Lwowa, — 


Wspomniona w nrze. 65. Gazety naszćj, prze- 
*naczona na dochód tutejszego zakładu głucho- 
Memych, publiczna wystawa obrazów, 
otwarta została dnia 8. b. m w gmachu tutej- 
szego ratusza i licznie jest odwićdzaną, jak się 
tego spodziówać należało po zamiłowanych 
w sztuce i dobroczynnych mieszkańcach Lwowa. 

łada się ona z 631 obrazów (między któremi 
są wiele pędzla znakomitych mistrzów), czóm do- 
„ esienie nasze w v. 23. »Rozmaitości« prostujemy. 
zek Hj już jest gotowy, gdzie dokładniejsza o wy- 
waałonych obrazach i tychże właścicielach po- 
bież można wiadomość. Donosząc o tém 10- 
al emy „publiczność naszę na to uwaźną , że jak 

a” pomieniona wystawa tylko do końca 
spie os miesiąca trwać ma, przeto niech się 
Wie ci, którzy widzeniem jćj chcą sobie spra- 
. przyjemność — przyjemność, jakiéj tutaj 
É oznaliśmy jeszcze i może znowu nie tak 
Prędko doznamy. W przyszłych »Rozmaitościache 


oniesiem ik» i 
tych Dina ap towa o sławniejszych twórcach 


OI 


Jego C. R. Apost. Mość najwyższóm Swojóm 
postanowieniem z dnia 3go czerwca, radzcy nas 
dwornemu powszechaćj nadwornćj kamery, Frań- 
ciszkowi Handszky, raczył dać najłaskawićj krzyż 
kawalerski ausir. cesarskiego orderu Leopolda, 
a radzcę nadwornego powszechnćj kamery na- 
dwornćj, Antoniego Sahwarzhuber, wynieść do 
stanu austryjackiego szlachectwa, obudwóch 
uwalniając od tax. 


Jego C. K. Apost. Mość najwyższóm postano- 
wieniem z dnia 27. maja raczył najłaskawićj swego 

ićrwszego pobocze lekarza i radzcę na- 

wornego, Jana Nepomucena de Raimann , mia- 
pować dyrektorem medyczno-chirurgicznych nauk 
i prezesem tegoż wydziału na uniwersytecie wié- 
deńskim. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 
Telegraficzna depesza z Perpignan z 2. czerwca 
(w dz. Za Charte) donosi tylko: »Dwudziestu buć- 


langueros (pedżegaczy), których dnia 23. uwię- 
ziono w Barcelonie , poplynęło do wysp Balear- 


pan 
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skich; zbieg Banelli znajduje się w ich liczbie. 
Odkryto nowe zamachy iznaczne zapasy broni ; 
uwięziono wiele osób. Brygadyjer Carbo organi- 
zuje korpus odwodowy. Baron de Meer ogłosił 
Cerwerę w stanie oblężenia z powodu gwałto- 
wności, jakich się dopuścili exaltadosi. Przed 
swojóm wejściem do Arragonii zgromadził 7000 
żołnićrzy pod Leridą.a 

List z Saragossy z d. 27. maja (w Journal du 
Commerce) potwierdza śmierć Ivibarrena, o którćj 
dz. Messager powątpiówał; otrzymał on postrzał 
w udo, i pchnięcie lanca w bok. — List z An- 
doain z 29. maja (w Phare de Bayonne ) po- 
twierdza śmierć Gnrrey, który w zaciętćj bitwie, 
stoczonćj przed zajęciem Andoain przez krysty- 
nistów, agdzie karliści każdą stopę ziemi z naj- 
wiekszóm bronili męztwem, zginał od trzech 
strzałów karabinowych, z których jeden ugodził 
go wgłowę. Jeden z synów tego jenerała był 
obok swojego ojca, gdy padł, a drugi , będący 
adjutantem przy Evansie, właśnie w téj chwili 
nadbiegł, gdy ojciec umarł. 

Podług listów z Saragossy z d. 28. maja karli- 
stowslta wyprawa, poswoim wymarszu: z Huesca 
miala się na dwa korpusy podzielić, z których 
jeden liczący 8 batalijonów, udał się w kierunku 
do Sierra de Alcubierre, a drugi , przy którym 
znajduje się Don Karlos, wszedł do Barbastro, 
gdzie Tristany z 4000 Iatalończyków ma się 
z nim połączyć. Podług tych samych listów, 
przednia straż Cabrery miała wejść do Quinta, 
między Fuentes i Sastaga nad Ebrem. — Prze- 
ciwnie Messager przytacza list z Llivia pod 30. 
maja, podług którego Cabrera dnia 25. maja 
na czele 7 do 8000 żołnićrza miał przybyć do 
Miravete, równieź nad Ebrem, lecz bliżćj ujścia 
onego w pobliżu Mora. Tenże list utrzymuje, 
iż 15000 korlistów osadziło całą dolinę Segre i 
pograniczne obwody, od Urgelu do Balaguer. 

Dnia 4. czerwca otrzymano w Paryżu oastępu- 
jącą depeszę z Bordeaux z 3go. Dnia 30. kar- 
liści ciągle stali w Barbastro. Jedna zich brygad, 
która przeszła Cinca, i jak się zdnje, zwróciła 
sie do Katalonii , została zmuszoną cofnać się 
z Estadilla (na lewym brzegu Cinca) do Barba- 
stro. Wojsko królowćj, które przeszłe było Cinca, 
zajęło dnia tegoż Monzon, Estadillę i okolicę 
Barbastro. Spodziewano się nazajutrz przybycia 
Oray do wojska.« 

Moniteur z d. 5. czerwca zamieszcza następną 
telegraficzną depeszę: »Bajonna 4. czerwca o go- 
dzinie 1. Tarliści dnia 1. czerwca stali jeszcze 
w Barbastro, i wysólali na zwiady po obu brzegach 
Cinca, nie przedsiębiorąc żadnego roku. Baron 
de Meer stał na lewym brzegu, a jenerał Oraa 
na prawym w niewielkićj odległości od Barbastro. 


Espartero d, 2. przyszedł do Pampelany. Hare 
liści nadaremnie usiłowali zatrzymać go w po” 
chodzie ; ustapiłi ze stanowiska pod Toloza.‘ 
La Gazette zawićra taki list prywatny od gra- 
nic Katalonii z 1. czerwca: lisiążę z swóm woj- 
skiem wszedł do Arragonii, a dziś dowiedziabo 
się tu od francuzkićj Cerdagny , iż między od- 
działami przednich czat karlistowskićj armii a mię- 
dzy wojskiem Royo zaprowadzono komunikacyję 
przy Conque de Tremp. Dowiedziano się na tój 
drodze, iż Don Karlos opanował Benefale i Mon- 
tagnola, iże w skutek Br klęski Iribarrenowi 
zdobyli jednę bateryję dział i wielką liczbę koni, 
należących do gwardyi krystynistów.a 
Z Madrytu 26. maja: Dziś uradziły kortezy 
większością 121 głosów przeciw 33, nie rozwia- 
zywać się, lecz pozostać razem, dopókiby naj- 
ważniejsze przedmioty, jakie zbór narodowy ma 
załatwić, ukończone nie zostały. _ Ministrowia 
chełpia się, iż w skatek ostatnich w Guipuscoa 
odniesionych korzyści ocalili kraj, a jednak żą- 
dają od kortezów upoważnienia do środków, które 
kraj w przepaści pograżyć muszą. Kortezy tego 
tygodnia miały dwa tajemne posiedzenia , a po- 
głoska, niezbita przez nikogo, wymieniła powody 
tych posiedzeń. Na jednóm Żadali ministrowie 
pozwolenia do sprzedaży kosztowności zabranyc 
po kościołach, dla zaspokojenia potrzeb krajo” 
wych, ana drugióćm miał p. Calatrava nastawać 
o spieszne zawarcie traktatu handlowego z An- 
glija, jako jedyny środek do zaciagnienia odnićj 
znacznćj pożyczki. Już donosiłem, jak sobie po- 
stąpili ministrowie, aby kortezy przekonać , iż 
ze strony Francyi dla Hiszpanii nie można się 
spodziewać pomocy (przynajmnićj dopóki nie 
uda się panu Campuzano, panów Odillon-Barrot, 
Maoguin, Garnier Pagés postawić u stóru rządu 
francuzkiego) iże potrzeba się całkiem uciec do 
spaniałomyślności Anglii. [Na tómże posiedzenia 
miał p. Calatrava oświadczyć , iż Anglija zaręczy 
pożyczkę 900 mil. realów, jeżeli Hiszpanija po- 
zwoli na przywóz angielskich bawełnianych tka- 
nin za małą opłatę, która dla pokrycia procen- 
tów pożyczki w samój Anglii pobierana będzie. 
Otrzymana w Paryżu dnia 5. czerwca telegra- 
ficzna depesza z Perpignan z 4go donosi: »WCZo- 
raj w Seo de Urgel nic nie wiedziano o dalszych 
poruszeniach armii Don Sebastiana. — Dnia 2. 
Castells z 700 ladźmi przybył przez Organa, i 
zwróci łsię ku Leridzie, podobnie jak inne bandy: 
Dzieje się to wszystko na rozkazy Don Karlosa, 
o którego dalszym pochodzie, odkąd do Barba- 
stro przybył, nic nie słychać nowego.< - 
Gazette de France donosi podług Memoriae 
des Pyrences: Z powoda przybliżenia się wy” 
prawy karlistowskićj, wielkie panuje poruszenie 


w Saragossie. Śpiesznie kończą organizacyję mi- 
licyi narodowćj; bateryje sypia przed miastem, 
Ì działa zataczaja na nic; słowem tak cywilne 
jak wojskowe władze nie zaniedbuja niczego do 
dania odporu , gdyby nieprzyjaciel się podsunął. 

Jenerał Narvaez jest odwołany. Ministrowie 
chca mu ważne dowództwo poruczyć, 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Windsor. Express donosi, iż król ciągle przy- 
chodzi do zdrowia, i że w krótce ma się znaj- 
donać na wyścigach konnych w Ascot. 

Gazeta dworska z d. 30. maja donosi urzę- 

ownie, iż w skutek przedstawienia posła an- 

gielskiego, uczynionego Porcie, ostatnia wydała 
firman do paszy Egiptu, mocą którego rozkazuje 
mu pie bronić więcćj sprzedaży kawy zagra- 
nicznój w Egipcie, dopóki wolno ją sprzedawać 
W innych częściach tureckiego państwa. 

Na posiedzeniu izby niższćj d. 1. czerwca lord 
Stanlej mówił: »Gdy p. sekretarz stanu spraw 
wewnętrznych pytanie o podatku kościelnym 
odłożył na 8. czerwca, i gdy rozprawy nad tóm 
dłuźćj niż dzień jeden pociągnać się moga, prze- 
to wzywam zacnego lorda, aby nam powiedział, 
co ma przeciw irlandzkiemu bilowi dzie- 
sięcinnemu, który ma być d. 9. czerwca roz- 
trzasany.« — Lord J. Russel: »Mojóm zdaniem 
potrzeba piórwszy ten bil lada dzień roztrząsać, 
a irlandzki bil dziesięciny następującego ponie- 
działku.c — P. Flume: »Spodziówam się, iż 
zacny lord nie będzie mi przeszkadzał dnia 8. 
czerwca wnieść nakoniec mocyję moję wzglę- 
dem prawa do wyborów posiadaczy domów (%0u- 
schold suffrage), która na jego Zadanie juź dwa 
razy cofałem.e — Lord J. Russel: Nie będę się 
opićrał, i mocyję moją o wydzierzawieniu dóbr 
kościelnych dopićro w ten czas wniosę, kiedy 
Kolćj na nią przyjdzie. Sir R. Peel mniema, 
iż zacny lord takaż sama grzeczność i dla in- 
nych członków okaże , którzy na ten dzień ró- 
Zne zapowiedzieli mocyje, tém bardzićj, gdy 
w ich liczbie znajduje się jedna arcyważna o za- 
Jęciu Krakowa. (Słuchajcie l) 

Dnia 2. czerwca w izbie niższćj p- Rocbuck 
Wniósł rzecz o sprawie okrętu Vixen: »Pytam 
BW on — pana sckretarza spraw zagra- 
waka Y azali układy między angielskim a ros- 
skos) rządem, co się tyczć Visena, są już 
odpowiedź * a jeżeli tak jest, tedy jaką dano 

n edz właścicielowi tego okrętu ? Następnie 
czyti jaka zachodzi przeszkoda w przełożeniu 
ani 1 ojj sorespondencyj między oboma rzą- 
Pora kopościcielami i w udzielenia wyroku sę- 
Palins eton UUA, wzgłędem tego pytania? rLord 

odpowiedział: Układy miedzy obóma 


rządami względem tego pytania już się skon- 
czyły. — Wypadek onych udzielono właścicie- 
lom okrętu; brzmi oa w ten sposób, iż po doj- 
rzalój i zupełnćj rozwadze tego pytania, rząd an- 
gielski pie widzi powodu wszczynania nowych 
pytań do rządu rossyjskiego. Nićmam nic prze- 
ciw przełożeniu wszystkich tyczących się tćj spra- 
wy dokumentów, wyjąwszy zdań sędziów ko- 
ronnych. Takowe bowiem zawsze sa udzielane 
na poufnćj drodze, przytem za prawidlo przyję- 
to, iż rząd kiedy pochwala takowe zdanie tém 
samóm uznaje takowe za swoje własne, i podej- 
muje się być odpowiedzialnym za nie. Nasze par- 
lamentarskie przestrzeganie ustaw, nigdy niedo- 
zwałało udzielenia takich zdań, przeto sprzeci- 
wiam się tej części wniosku « Sir Stratford Can- 
ning: »lLecz przynajmnićj żeby nam przy zio- 
Żeniu innych papióćrów otworzyć powody, na 
których to zdanie sędziów koronnych było opar- 
tóm.s — Lord Palmerston : »Nikt niezbroni zac- 
nemu baronetowi, wyprowadzić wnioski osta- 
teczne z papićrów, jakie złożone będa na stole 
izby. — Sir St. Canning: »Waruję sobie prawo 
wnieść w sposobnym czasie kilka uwag nad tém 
pytaniem. 

Niepomyślne wiadomości o stanie stosunków 
handlowych w Nowym Yorku, przywiezione przez 
okręt Roscoe (wypłynał z Nowego Yorku 8. maja), 
sprawiły temi dniami wielkie poruszenie miedzy 
kupcami londyńskimi. Główne pytanie było, 
czyli bank angielski i teraz jeszcze trzy wspie- 
rane przezeń domy amerykańskie, utrzymywać 
będzie, czynie. Dnia 31.maja, 1. i 2. czerwca 
odbyły się wtej mierze narady między dyrekto- 
rami banku , a wtym ostatnim dniu po rozwa- 
Zeniu wszechstronnie rzeczy, większością 13 gło- 
sów przeciw 11 uchwalili, iż trzem tym domom 
żadne odtąd wsparcie nie będzie dawane. 
W skutek tego, podług dz. Courier, pp. Wiggin 
ispółka (na 860,000 fun. szt.), Wildes i spółka 
(na 690,000 f. s.), a Wilson i spółka (na 1,260,000 
f. szt.) wstrzymać musieli swoje wypłaty. 


Francyja. 


Podług doniesień z Fontainebleau z d. 31go 
maja, udzielonych przez dz. Journal des Debats 
i le Temps) większa połowa osób zaproszonych 
na wesele, powróciła dnia tego do Paryża. Am- 
basador rossyjski hr. Pahlen, oczekiwany był w 
Fontainebleau, lecz jak Journal des Debats do- 
nosi, został się w Paryżu z powodu paroxyzmu 
podagry. O godz. 11tćj rodzina królewska jadła 
Śniadanie na 150 nakryć. Nowożeńcy nie byli 
na nićm. © godzinie ?giéj wszyscy wyjechali 
na przejazdkę de pięknego h.sko w Fontaine- 
bleau. — 
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Moniteur z d. 2. czerwca ogłasza akt ślubny 
między księciem Orleans a księżniczką lleleną. 
Hsiažę otrzymuje w nim tytuł: Wysoce dostoj- 
ny i potężny książę, a król: dostojny, potężny, 
i oświócony książę. Też same tytuły dawano sa 
księżniczce Helenie i jéj matce, królowi i kró- 
lowćj Belgów i członkom rodziny królewskićj. 
— Następnie Moniteur umieszcza 383 posu- 
nień na wyższe stopnie w wojsku; nowe mia- 
nowania kawelerów legii honorowćj nie są tam 
przytoczone. Znane jest tylko mianowanie pa- 
rów: Hrabiego Gasparin, margrabiego Pange, hr. 
Lemercier. Pelet de la Lozćre, księcia Crillon 
i Silvestre de Sacy, wielkiemi urzędnikami krzy- 
Ża legii honorowćj; pp. Thóvard, Poisson, Gay- 
Lussac i Arago, komandorami, a księcia Camba- 
cerćs (syna) kawalerem. W ogóle wszystkie mia- 
nowania dochodza liczby 1500. 

Donoszą z Fontainebleau. iż król d. 2- czerw- 
ca w raz ze swoją rodziną oglądał obóz. Hsiężna 
Orleans niespodziewanćj doznała tam przyjem- 
ności. Pułkownik 6go pulku ułożył chór nie- 
mieckicgo spiéwu z 50 Alzatów. Jíról dzięko- 
wał śpiewakom po niemiecku. Na kopeu z zie- 
lonćj darni, wysypanym przez Źołnićrzy, była wy- 
sadzona z kwiatów cyfra ksieżny Orleans. Ona 
uszczknęła kwiat jeden i przypięła go u piersi. 
Żołnićrze wielce się tém cieszyli. Potém kró- 
lewska rodzioa udała się na przejazdkę polesie, 
gdzie zaowu przyjęła ich wyborna muzyka i chór 
męskich głosów. — Tegoz dnia przedstawiano 
księżnie Orleans nowo przybyłych gości. W tój 
liczbie byli: Ambasadorowie rossyiski i sardyń- 
ski, hrabiowie Pahlen i Brigoolles, i wiele in- 
nych znakomitych osób z Paryża. Wieczórem by- 
ła Opera. 

Król, królowa, ksiażę i księżna Orleans w raz 
z inoymi książętami i księżniczkami królevskićj 
rodziny, odbyli wjazd do Paryża w niedzielę d. 
4go czerwca po poludniu, przy sprzyjającćj po- 

odzie. 

Od kilku dni krążą złowróżbe pogłoski w Pa- 
ryżu o stanie rzeczy w Afryce, które przynaj- 
moićj w części potwierdzone są w Moniteur Al- 
gerien z d. 27. maja. Journał du Commerce 
zamieścił następujący list swego korespondenta 
z Algićru z dnia pomienionego, który przywiózł 
statek parowy Fulton, do Tulona. Algićr d. 27. 
maja. Nasi wielcy zaszczepiciele pokoju, niewie- 
dzą już sami co począć mają. Wszystkie ich 
plany spelzły na niczóm ; wszędzie podawali ró- 
szczkę oliwna, w mniemaniu, iż sweim systema- 
tem pokoju będa tu mogli co wskórać, a tym 
czasem wszędzie powitano ich kulmi, i wojna w 
jednój chwili wybuchła w całćj dawoćj rejencyi 
Konstantyny aż do Tlemsen. Zaiste nigdy jeszcze 


tak jawne zdarzenia niepotępiły tego systematu, 
jak teraz, a jeżeli stronnicy ograniczonego 24- 
Jęcia kraju i teraz jeszcze znajdują swoje 
plany podobnemi do wykonania , tedy można 
bardzo słusznie powiedzieć, iż pracuja nad poz- 
byciem się kolovii. — Na przekor uwagom pul- 
kownika Duviver i marszałka Clauzel zestawiono 
w Guelmie tylko małą liczbę wojaka, która jest 
niedostateczną do obrony sąsiednich pokoleń , 
które Życzą sobie z nami zostawać w przyjaź” 
nych stosunkach. Kto wić, może w tćj chwili 
Achmet rabuje i burzy durazy tych pokoleń, 
które z nami chciały się połączyć, i w krótce mo- 
že wojsko nasze zostanie tak otoczone w obozach 
Guelmy i Drean, iż nie będzie moglo mieć 
związku z Bona; to wszystko zaś z tad wypły- 
wa, iż jenerałowi Trezel nicdano dość Žolnićrzas 
aby wstrzymać pochód beja, a teraz wszystkie 
usiłowania dywizyi w Bonie zaledwie wystarczą 
na obronę warownych punktów, zapasów żywno- 
ści i ogromnych zasobów nagromadzooych tam 
że. — Wojsko Achmeta ma wynosić 6 do 8 ty- 
sięcy. — Gdyby nowa wyprawa do Konstantyny 
była nastąpiła w maju, jak zapowiedziano, tedy 
bej Achmet nie mógłby teraz trapić nas wbliz- 
kości samćj Bony. — W państwie Algićru po- 
wstanie jest powszechae. Na wschodzie wszyst- 
kie pokolenia od Bugia do Delhys dostawiły Żoł- 
nićrza; od téj strony grozi nam siła 5 do 6000. 
— Pułkownik Schauenburg opićrał się ich pocho- 
dowi, lecz go odwołano, nim Arabów zupełnie pobił- 
— Słyszeliśmy nawet, iż kolumba, którą pod 18- 
ser zostawił, wczoraj bardzo zacięta stoczyła bit- 
wę, w którćj straciliśmy wiele ludzi. Pokolenia, 
które teraz przeciw nam powstały, oddawna były 
nam podległe. — Na poludniu mamy walczyć 
z Hadszutami, którzy na równinie prowadzą woj- 
nę partyzańska, i wiele nam szkody przynoszą: 
Na zachodzie równiny,pokolenia podburzone przez 
Abdel-Jtadera wzięły się do broni. Stosownie do 
tych okoliczności potrzeba by nam mićć trzy 
mocne kolumny, każda od 4 do 5000, dla wstrzy” 
mania zapędu Arabów. A zamiast tego krokv» 
ograniczono się na tém, iż posłano w jedną 8!19” 
nę, 2000 a w druga 1000 ludzi, którzy, rozumie 
się, nic wskórać nie mogli. Teraz przecie cala 
dywizyja jest na równinie, a jenerał Damremont 
zaczyna pojmować, iż potrzeba bić się, i Że po- 
kój będzie tylko skutkiem wojny. — Lecz nie 
dość, Że wojna wybuchła w tych stronach pro” 
wineyj Bony i Algićru, któreśmy osadzili, ale €? 
gorsza niespodziewanie zapaliła się pod brama?! 
samego Oranu. W prawdzie listy z tego ostat- 
niego miasta donoszą, iż czynna dywizyją zale- 
dwie wyciagneła , kiedy oddział 2000 jazdy "jak 
jawił się, i zrabował durasy, Duairów i 90€- 
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fasów pod samym Oranem ; mężów pozabijano, 
kobićty i trzody pognano za sobą. — Jenerał 
Bugeaud znowu powróci, niezrobiwszy nic inne- 
80, prócz wojskowćj przechadzki, która nic nam 
nieprzyniesie, a złe skutki na Arabów wywrze, 
tórzy w mniemaniu, że jesteśmy mocniejsi, nam- 
By się byli poddali « 

Minister wojny otrzymał d. 4. czerwca nastę- 
pujacą depeszę od jenerała Damremont: Algićr 
d. 27. maja 1837 o 9téj godz. rano. — »Okręt 
»Cerberus« który przybył właśnie teraz z Bony, 
przywozi wiadomość, że Achmet-bej nieopusz- 
czał Konstantyny, i że tak w Bonie, jak w oko- 
licach Guelmy, największa spokojncść panuje.< 


»W innćj znowu depeszy z d, 26. i 27. maja. 


donosi Jenerał Damremont, iż d. 25. t. m. do- 
Wodzący oddziałem z 1200 ludzi, dowódzca ba- 
talijonu de la Torre, napadnięty został przez 
4000 Arabów czyli Kabylów. Po bardzo źwawój 
utarczce, nieprzyjaciel uciekł w nieładzie; strata 
jego wynosi 1200 zabitych i ranionych, w tćj 
liczbie znajduje się wielu dowódzców, Z koń- 
cem dnia tak nieszczęśliwego dla pokoleń wschod- 
nich przeciw nam sprzymierzonych , rozpierz- 
ehnẹli się ci napaśnicy. My z naszój strony mie- 
kimy 8 zabitych, i 68 ranionych. Dowódzca ba- 
talijonu do la Torre odznaczył się w téj potycz- 
ce, a Żołniórze zostający pod jego rozkazami 
walczyli z właściwóm sobie męstwem. 

»Nakoniec podług listu pisanego przez jene- 
rała Bugeaud d: 25. maja z obozu nad Taloa 
do ministra wojny, jenerał ten ciągle traktował 
z Abdel-liaderem, a dotąd żadnego nie było spot- 
kania, między naszóm wojskiem a Arabami E- 
mirą.6 


W. Księztwo: Pbznańskie.. 


Gazeta Poznańska z d. 9. czerwca donosi,. 


iż bank królewski w Berlinie upoważnił ajenta 
swego poznańskiego do dawania pożyczki produ- 
centom wełny, za zastawieniem onćj do pewnego 
czasu. Oprócz tego i tę mają dogodność, że po- 
przednio na jarmarku berlińskim, odbytu na weł- 
ne w zastaw ofiarowana, szukać mogą. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


(2) Lwów a. 18. czerwca 1887. Słyszeliśmy 
e kilku sprzedażach wódki szumowćj po'18 kr. 
m: k. Cena pomału sie podnosi, ale za to zdaje 
ae być stala, tém bardzićj , ileże podlug wszel- 
„ego: podohieństwa gorzelnie w tćj jesieni pó- 
zno zaczną: robić, bo kartofle, których sadzenie 
otad nie zupełnie ukończono, późno zbićrać 
się będa. — Za granicę naszój prowincyi nie 


wiele transportów wódki się wysćła, bo stosun=- 
kowo u nas lepsza cena. — ŻZastanowienia gom 
dna jest różnica w podskoczeniu ceny wódki 
w porównaniu do cevy zboża: garniec wódki 
szumowój stał przedtém na 25 kr., cena poszła. 
w górę na 18 kr., a zatóm podwyżek w cenie 
wynosi 20 procentu. Korzec pszenicy płacono: 
przed kilku tygodniami po 1 zr. 48 kr., teraz 

laca po 3zr. m. k., więc jest różnica o 66 2/3 
od sta. Korzec Żyla niedawno można bylo ku- 

ié po 54 kr., teraz trzeba płacić po 2 zr. 36 
z różnica wynosi 77 7/9 procentu. Że zboże 
tak niestosunkowo podrożało, jedynie brakowi: 
zapasów tego artykulu w tulejszćm mieście 
przypisać należy, w czasie, gdy dowóz onegoż 
przez dlugo trwająca robotę w polu, równie jak 
przez złą drogę zatamowanym został, a zatóm. 
zdaje się nam, iż temu raptownemu podwyż- 
szeniu ceny zboża ufać nie można i reakcyi o- 
bawiać się nalcży; ku poparciu tego mniema- 
nia służy także ta okoliczność, iĉ ceny zboża 
tutejsze z cenami różnych obwodów galicyjskich, 
dorachowując nawet koszta dostawy, bynajmnićj; 
się nie zgadzają. — Przeciwnie rzecz się ma 
z wódka, którój cena, jak wyżój powiedziano , 
zdaje się być stałą i cenie wódki. na prowincyi: 
więcój odpowiadającą. 


Ołomuniec, Targ na woły d., 14. czerwca 1837. 

Przypędzili: 1) Chaim Stamberger, z La- 
skowćj, 55 wołów; 2) Michał Warzecki, z Sa- 
cza, 75; 8) Neuwirth i Lemmel, z Brzyska, 
61; 4) Dawid Beme, z Mielca, 74; 5) Mateusz 
Żydek , z Ołomuńca, 76. Malómi partyjami 392. 
Summa przypedzonych 738. 


Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: . pary 5 | ważyć 
3 |ww.w.| g mogła 
b} + 
zr, | kr cetnar 
Fa | 
Malémi partyj. st. N. 1. i 
dtto. dito. st. N. 2. 
Do Koryczan st. Nr. 3.] 30 245|—| 1 8 
Małćmi partyj. st. N. 4. 
dtto. dtto, Nr. 5. 
Malémi partyjami 392 


Przed targiem sprzedali: 2) Stani». 
sław Słonecki, z Krechowic, 247; 2) Mendel: 
Amster, z Czerniowiec, 234; 3) Majer Giilde- 
ner, z Żurawna, 93;. 4) Marek Ryss, z Luba-- 
czowa, 80; 5) Aron Allerhand , z Żurawna,. 
95; 6) Marek Uriss, z Żurawna, 410; 7) Men-- 
del Horowicz , z Sokala, 80; 8) Albin. Stanislavs- 

Ke 
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ski, z Picniak, 91; 9) Frańciszek Mater, z Cie- 
szyna, 124; 10) Leib Ostern, z Rozdołu, 152; 
41) Józef Abrahamowicz, z Czerniowiec, 406; 
42) Leib Kaufberg, z Chodorowa, 152; 18) Je- 
drzćj Oczko, z Cieszyna, 70. Małómi partyja- 
mi okało 200. MKrzeczunowicz, ze Stanisławo- 
wa, 147; Mysłowski, ze Stanisławowa, 187. — 
Jiazem 2168. 


Cera je- Z tych 

dnéj 4 para 

Kupili: = pary s | ważyć 

S w w. w.| Ẹ mogła 

= Nap Š 

zr. | kr. cetnar. 

nw 

Do Pragi stado Nro. elo | ma 7 o 114 
— Wiednia st. Nro. 2. |234 300|j—| — |12 
— Prośnicy st. Nro. 3.) 82 315|—| 11 9 
— Mrólogrodu st. N. 4.| 71 550|—| 9 10 

— Wiednia st. Nro. 5.| 05 305|—| — 9 12 
— dito. st, Nro. 6.|110 565|—]| — 11 
— Znojmo st. Nro. 7.| 70 375|—| 10 11 

-— Pragi stado Nro. 8 | 81 325|—| 10 9 142 

— Berna siądo Nor. 9.| 112 345 |—| 12 9 34 
— Wićdnia st. Nr. 10. | 137 380|—| 15 11 

— dtto. stado Nr.11.| 90 370|—| 46 10 112 

— duo. st. Nro. 12.|1541]2] 335|— | 37 142] 912 
— Perna stado Nr. 15.| 70 30|—| — 9 


W tym tygodniu targ na woły bardzo był o- 
Żywiony, albowiem większą część bydła pa rzeź 
przed targiem sprzedano. Porobiły się między 
kupajacymi stronnictwa, jeden drugiego chciat 
ubiedz, z czego wyniliło, iż na kazżdćj parze 
placono więcój około 30 zr. w. w., niż w prze- 
szłym tygodniu; ostatni dwaj właściciele wołów 
zaraz z Lipnika poszli do Wićdnia i zakontra- 
ktowali tam po 37 1/2 zr. w. w. za cetnar, ro- 
zumić sie z 2 procentu w targ. Być może, iż 
cetnar od przeszłego tygodnia podniósł się aż 
do tćj ceny. Na przyszły tydzień spodziówają 
się podobnćj ilości bydła; wszelako na targu 
wciąż nie wiele go będzie, gdyż, ile się zdaje, 
znowu kupować będą przed targiem. 


Pester Handlungs - Zeitung donosi z Pesztu 
pod d. 9. czerwca: Właśnie ukończony jarmark 
tutejszy na S. Medarda pod względem hurtownćj 
sprzedaży fabrykatów bardzo żle wypadł. Bra- 
kowało kupujących i pieniedzy gotowych , a na- 
wet dopytywania daleko mniejszemi były, jak 
dawnićj. Towary wełniane, bawełniane , lniane 
j jedwabne (ostatnie po bardzo umiarkowanych 
cenach) mało mialy kupców i najwieksza cześć 
zapasów niesprzedaną została. Ilandel drobny 
w rękodziełach do stroju i mody należących , 


szedł trochę lepićj, gdyż konkurencyja osób 
prywatnych, potrzebujących dla domowego użytku 
tych towarów , znaczniejsza była, jak zwykle. 
Produkta krajowe miały pomimo cen bardzo 
zniżonych mały tylko odbyt. O wełnę cienką 
i jednćj strzyży malo się dopytywano, przeci- 
wnic zaś działo się z wełną dwojćj strzyży; lecz 
właściciełe do bardzo nizkich cen skłonić się 
musieli. Wina były trochę poszukiwane , przeto 
podrożały. Skóry i ołćj rzepakowy bardzo spa- 
dły w cenach , a nawet ostatni sprzedawano o 20 
procentu jeszcze niżćj, jak ostatniego jarmarku. 
Z cen jarmarkowych wyjmujemy następujące 
w monecie konwencyjnój : 


zr. kr. do zr. Kr. 
Wełny: cienkićj jedn. strzyżycet. 70 — — 93 — 
—  średuićj . . . . . 48 — — 65 — 
—  pospolitćj . . . . . 40 — — 46 — 
—  dwojćj strzyży cienkićj 52 — — 60 — 
— dto. śrędnićj 40 — — 50 — 
— dto. pospolitéj 28 — — 36 — 
—  letnićj cienkićj . - 48 — — 58 — 
— dto. średnićj . - 42 — — 47 — 
— dto. pospolitéj . . 35 — — 37 — 
—  Cygary plawionéj . . 26 — — 30 — 
—  zwanćj Zakic! (na kraj- 
ki) pławioaćj. . . 20 — 26 = 
Wódki: Żytaćj wiadro . . . 6— — 7 — 
—  lagrowćj z wytłoczyn 
* winnych . . . . 645 — 8 — 
—  śliwowicy banackićj . 6 12 — 8 — 
— dto. _ syrmijskićj . 11 — 11 30 
Oleju: rzepakowego z nasienia 
dzikiego . 11 — — 12 — 
= dto. uprawionego 12 30 — 14 — 
— dto. ralinowanego 15 — — 16 — 
— lnianego . . . . . 22 — — 26 — 
Potażu : białego . . . . .14 30 — 42 30 
— niebieskiego. . . . 930 — 40 30 
Zboża: pszenicy banackićj maca 
preszburska . 4 20 — 1 48 
— dto. węgierskićj. . 1 20 — 1 46 
— orkisza , , , . . 1 — — 1 4 
o g . = 50 1 
— jęezmicnia. . 4a == 40 m ARP 
— owsa. . . G%% , — 32 — Bł 
—  kukurudzy . . . 412 — 120 
— prosa seraa 2 20 AE 2 


(Dokończenie nastąpi.) 
RRCD ZZA 0 
TEATR POLSKI. 


Jutro: Moralisci, komedyjo-opera w 1 akcie. — Poczem 
nastąpi: Piąty akt, dramat w 1 akcie. 
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